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Karpacka naass Lórska pralna bidna jest 

w rólu i zcm do uprawy, a łem duże u nas 
lisów, a w horach kopałyn, jak wosku. naf­
ty i gazu zemnoho, wody mineralnoj, pry 
jakych powstały znany szyroko w Polszczy 
i po calim świti kapeli.

W ostatnich czasach powit' krósneńskyj 
i jaselskyj rozwinuly sia nezwyczajno. Gaz 
zemnyj posłużyw do zaosmotrenia prawi 
całoho Pódkarpatia w opał i oświtłenie, a 
także zaprowadeno wszade elektryczne świt- 
ło. Z pod Krosna z Jazowska wedut droty 
elektryczny daleko na różny storony, achto 
ohladał toty mista i sioła ma wrażenie, źe 
to jakaś Ameryka, czy insza kraina zachod­
nia. Tak to sia u nas zminyło na koryst‘. 
Ś^itło elektryczne dostały także Gorłyci, 
Grybów, tak że w korotci as budę już ani 
jednoho nojmenszoho rrsteczka, hdeby ne 
było elektryky.

Łemkówszczyua budit sia i pódnosit, a to 
dopiro diaky polskym nadam. Pódnosit sia 
także narodowo, a Łemky boroniat sia pro- 
tiw ukraińskym probam zawojowania toho 
peknoho zakutka naszoj zemi. Po austryja- 

ckij mertwoti Łemky skriplajut sia. Nałeźy 
sia nam trymaty zhódni z Łachamy, bo ony 
nam prynesut pomócz woświti i dobrobyti, 
podadut nam ruku bratniu, a dałeky ony 
ód napastyj, jaky terpimo ód tak dawna 
ód Ukrainciów.

Nam ne zostaje nycz inszoho, jak stisni 
zwiazaty sia dla naszoj oborony z Łachamy 
z nyma razom ity do wyborów, bo wła 
snych kandydatów ne wybereme, i to tak 
do Sejmu, jak i do gmin. Jak raz wpustime 
Ukraińców do nas,aXak propadne u nas spo­
kój i zhoda, a Riad ne pójdę nam na ruku 
tak, jak to móhby zrobyty, koły my w zho- 
di z Łachamy i wszade budemo ity.

Nechai powstanę jedno tilo, jeden spól- 
nyj naród łemkowskyj, z Lachów i Rusna- 
ków, do kotroho nałeżyt nasza łemkówska 
zem. Inszych tu ne wpustime i buderae ra­
zom boronity sia.

Inaksze zhyne nasza ruska narodnóst i ru­
ska wiia, zhyne nasze pekna łemkówska 
mowa. Na szczestie powstałyzme już do prą­
ci aby strymaty najizd ukraińskyj, jakyj nam 
óddawna hrozyt.
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PR ED 10-m a RO KAMY.x
W tom misiacy właśni rnijat 10 lit, jak to 

w 1918 roci upala nasza hnubytelka Austrja. 
Hórke było jej panowanie na naszyj łem- 
kowskij zemli. Pred wojnom świtowum prc- 
slidowała każdyj krok łemkówskych dijate- 
lej. w każdym wydła szpiega i zdrajcu 
Austrji. Tot strach predsmertnyj nebóżky na- 
kazowaw jei zanykaty po kieminałach sot- 
ky Rusnakow, prowadyty pro.-esa o zdradu 
państwa, tupyły wszetku miysl dla sia ne- 
pewnu. Łemkó wszczyna preds’awlata sum- 
nyj obraz jakby lisa, hdt bidaa zwiryna, je- 
ho meszkanci, utikat pred swoim wrahun 
— lisnyczym.

Wreszti pryszla wojna świtowa. I oto te­
raz zaczala sia prawdtwa muka, pękło na 
zemli lemkówskij. Koty już wojska rosyjsky 
pódchodyly pód Karpaty lemkowsky, każ­
dyj Łemko, na-vet mołodyj chłopec — pa­
stuch był w oczach austryjackoho źandara 
i oficera zdrajcom, kotoryj nibyto daje sy­
gnały Rosjanam chustkom czy ohnem, i 
zawdiaky ł.*m tij pomoczy Rosjane dóstaly 
sia z “Rosji aż pod Gorlyci.

Douhyj czas, bo preszlo pów roku sydiły 
Rosjane na łemkówskij zemli. Aż pryszeł 
ich wódworot po bitwi i-ód Gorlyciamy. 
Strasznyj byt to czas. Bohu ducha wyiinych 
Łemków znowu spótkalo neszczestie. Tysia- 
czy z nych bojaczy sia Austrjaków zaberalo 
chudobo i z cabin rodinom utikato ratuju- 
czy swoje żytie, wandrujuczy daleko, dałe- 
ko, aż het do neznanoj sobi Rosji. Mnoho 
z nych po dorozi pohynulo z hołodu, mn )• 
ho stratiwszy ko.da musiło zostały sia, że­
by popasty w austrjacky ruky. mnoho wód- 
beralo sobi żytie, żeby do tych tuk sia ne 
dostały.

A szto terpiły toty, kotry pozostały w 
domu? Znowu na zwyczajnyj donos jako- 
hosik ukrainofilskoho uczytela aresztowano 
tysiaczi i tysiaczi z chłopów, ksiendzów i 
diaków. Talerhof ne móh już pomistyty po- 
prednich wiazniów z 1914 roku, a tu no­
wy transporty nadoszły z pód Soncza i Gry­
bowa. Jeszcze tamty ne wszytity pomerły na 
choleru, tyfus i inszy zarazływy choroby, a 
tu do tnho zberowyska choroby i smerty 
wpakowała Austrja nowych, jeszcze zdoro- 
wych ludyj, na szto? Aby sia tam zakazyly 

i lakże jaknajskorse wyhynuły, za karu za 
nepopowneny prestupstwa polityczny, za ne- 
popownenu zdradu Austrji.

Take pękło rozszaliło po poworoti Austrji 
w 1915 roci Łemkówszczyna opustoszała, 
pozostały samy baby i dity ' Ksiendzy także 
praw' wsi syd ły zamkńeni - w Taler ofi. 
Trwało to aż do 191B.roku, b jest do sa- 
moho kóicia wojny. Rók 1^18 — listopad 
prynius wybawienie d‘a wymuczenoj Łem- 
kó wstczyny. Nycz diwnoho,. że naród pry- 
witaw upadok Austrji a powstanie' Polsky 
z najwyższom radostiom Łemkówska zemlą 
opowiła sia zaraz za polskom władzom? at 
Łemky p imahały polskym wojskowym wó3- 
diłam zaniaty powity sondecky, gorłycky, 
grybówsky, jaselsky, krosnensky, sanocky 
i lisky. Polska znaszła w Łemkach najlip- 
szoho i najwirnijszoho pryjatela i prymiren- 
cia. HJe łem meszkaly Łemky, tam Polska 
zajała wsio biż kłopotu, a nawet z ich po- 
moczom. Wprawdi doszła do Łemków wido- 
n ósf o walkach Polaków z Ukranciamv, 
Wprawdi Czechy .zaczały próiiwpolsku agi- ■ 
tacju a za pryłuczeniem do Czech, ałe toty 
pódszepty Łemky widkynuły i ne wódstu- 
pyły swojej wybawytelky — Polszczy.

I ot spokójni wertały teraz z Talerhofu 
wiazni z Łemkó vs’ezyny Ony prynesły i 
szyryły n nawyst d> austryjackych planów 
stworema oowolnoj sobi Urrainy z archy- 
kniaziom Hibsburgom na czoli, żeby choc 
w tot spo;ób dla Austrji sztosik uratowały 
Wertajuczy z TJerhofu w łystopadi 1918 
roku wiazni sprawyły, że Polska mała na 
Łemkówszczyni zabezpeczeny zady, tu ne 
prowadyła wojny takoj, jaka toczyła siałam 
hde sia konczy’o łemkówstwo, to jest już 
kolo Chyrowa i L'ska.

Łubów i prywłazpnie do Polszczy najsyl- 
nijsze zaczały sia w łistopadi 1918 roku, 
spriahly naszu łemkowsku zemlu karpacku 
z polskym państwom i zostały do hnesky.

Wprawdi ne brak prób preszczyplenia z 
Hałyczyny nenawysty protywpolskoj, jaku 
dakotry zajdy z tamtych storon do nas pry- 
nosiat, ale prez tych całych 10 lit nycz sia
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ne u lało naszym i Polszczy w„roham i 
dkst Boh, nikołyjne udast sia. Polska dala 
nam wólnóst i swobodu polityczna, wyzwo­
leń e ód Austrji, dlatoho wdiaczna Łem- 
kowsz zyna ne zabude jej toho i pozostanę 

wirna na wse. Ne chceme ani Austrji z po- 
worotom, ani jej skrytoj posłanky — ukra- 
inofilskoj agitacji, pryjaznoj dla naszoj hnu- 
bytelky i naszoho kata-Austrji.

BOROŃME NASZOJ
Mnoho kryku narobiło sia po całyj Pol­

szczy, że Łemky pokydajut katolicku cerkwu 
i prechodiat hromadni na prawosławie. To- 
tych kilkadesiat siuł w ’gorłyckim i jasel- 
skym powiti preszewszych na prawosławie 
to w oczach gazet i tych, szto ne > znajut 
sprawy, to już pownyj upadok katołyckoj 
cerkwy. Z druhoj storony treba pryznaty, źe 
takoho czysła nawertenciów na prawosławie 
jik to sia stało na Pókarpatm wód Siano- 
ka po Soncz, nema w calij Polszczy. Pro- 
tiwni. wszade inde prawosławie upadat, je­
żeli nie na kory*'1 katołyckoj cerkwy, to w 
koryst' różnych sekt, jak sztunda na Wbly- 
u;u, a prot.stantyzm na Wiłenszczyni.

Musime zauważyły, że pryczyna szyrenia 
sia prawosławia sered nas, łezyt poza na- 
my. Ne z Łemkówszczyny wyszło toto ha­
sło, ale ono pryszlo do nas z Premyszla i 
Lwówa Pryszło ono razom z ukraińskom 
politykom. W jakyj to sposób, koły Ukraiń- 
ci zapewi.iaju*, ze to oni sut najwirnijszymy 
katcłikamy, najpewnjiszymy prykłonnykamy 
Rymu i śwatoj Cerkwi 2e to niby ony 
nawet umysni prychodiat do nas jako kato- 
łicky misjonary, dla ukripłenia upadajuczój 
cerkwi i wiry?

Takby sia wydawało, jak ony gwariat, ba­
le na prawda jest inaksze i nam wirny.n 
synam* katołyckoj cerkwi dobri sia treba 
nad tym zastanowyty. Pred wojnom Austrja 
nasyłała do naszych pąrafij agitatorów 
—ksiendzów ukrainskych z Hałyczyny. Wo 
bec Austrji my były bezsilny' i ne diwno, 
źe my wydiły jedynyj ratunok i jedynu obo- 
ronu naszoj narodnosty w szczyro ruskym 
piawosławiu, kotre było już samo zapere- 
<zeniem ukraiństwa. Zerno prawosławia ot- 
źe zostało zasijane u nds za Austrji, kotre 
odnak w czasi wojny zczezło pod austry- 
jackymy preslidowaniamy.

ŚWATOJ WIRY
Bale po wojni? Czyż nema inszoj oboró- 

ny naszoho narodu pred ukraińskymy uczy- 
telamy i agitatoramy, a łem w prechodi na 
prawosławie? Preciż ne treba nam zabywa- 
ty, że jak sia rozbijemy na katolików i pra- 
wos’awny h, to tym skorsze nas woroh 
znyszczyt i wynarodowyt. A jak budeme w 
jednostv, w jednij katołickij Cerkwi, to siła 
nasza budę weksza i ódpór silnijszyj. inszu 
otże dorohu treba nam obraty. Koneczni 
treba sia starały o osóbnoho biskupa dla 
Łemkówszczyny w Sianoku abo w Jasli, 
jakohoby wyberały naszy łemkowsky ksien- 
dzy, a naódworot naszymy ksiendzamy moh- 
łyby zistaty tilko kandydaty pochodiaczy z 
łemkówszczyny.

Toto nowe

Łemkowske biskupstwo w Sanoku 
małoby charakter narodnyj łemkowskyj, z 
łemkówskom mowom ur adow m, a do se- 
minarji duchownoj pryjmowałoby sia łem 
kandydatów z Łemkówszczyny. Także łem 
toty ksiendzy moh yby otrymaty parafji łem- 
kówsky.

Take osobne biskupstwo powinno jak 
naiskorsze byty utworene. Jeho wartost' 
p Lhat na tym, źe usunę nepoiozuminia 
w cerkwi łemkówskij i zatrymat szyrenie 
sia prawosławia, jake za pryczynu ma łem 
polityczni zhlady iduczy z Premysz'a

Jeżeli zas nadęli Premyszl ne zrozumit toj 
prawdy, ze łemkowska zemla chce żyty 
własnym żytiem, ma także swoji prewa na­
rodem a ne dast sia wynarodowyty, jak to 
robyt sia ona kilkoch lit, że trudno na Łem- 
kowszszyni wyżyty nam samym Łemkam. 
a ne dopiro ksiendzam i uczytelam aż z pod 
Lwowa i Kołomyji, to prawosławie rozwy- 
ne sia jeszcze wece. Dla dobra wiry /kato­
łyckoj treba, a prestaty politycznu agitacju.



Ł E M K OSt 4 Nr 4

DR03NI WIDOMOSTI.

Zahoriici austrofilski wo Lw.owi.

Dnia 1-ho łlstjpad i wypala wo Lwowi 
rócznycia oborony Lwowa pred Ukraincia- 
my. lak widomo Austria pred swoim upad­
kom namowyła Ukrainciów, aby zrobyły 
bunt protiw Polakam, dala im broń i ot 
koty polska v Jadra mala rryiichaty z Kra­
kowa do Lwowa, nahli toho dnia s’udenty 
ukrainofilski z rewolweramy rozpustiły sia 
po i.łyciach i zaniały Lwów. Z joc-atku 
tak Polaky jak i Rusnaky ne chciły wiryty 
v takie diwo. Toż polska i rus<a mobdiżz 

hołymy rukamy wyhnaia sludentiw zo Lwo­
wa.

Na welkym placu mokotowskym desiatky 
tysiacz toho rezerwowoho i czynnoho woj­
ska stanulo w riadach, a po służbi Bożij 
defilowało pred Marszalkom Piłsudskym. 

' Każdyj okrnh wójskowyj dostaw swoju kwa­
tera, hde byl za darmo noczleh i cale utry- 
manie prez kilka dr.i, dali kolij za darmo 
do Warszawy i nazad.

Z łemkó wskych stómn może ro raz per­
szy) zjichały naszy lude do stolyci państwa, 
toho państwa, kotre nam po tiażkij nevoli 
aust' yi ickij najlipszom matkom i opikun- 
kom. Spimnenie z tolo dnia z patryjotyczno- 
ho obchodu i powalenia zaborczych państw 
i samoho utworenia naszoho państwa pol- 
skoho pozostanę i nam Łemkam nezaterte 
na wse.

Właśni totu ch\tlu obchodily toho roku 
Polaky. Ałe Ukrainciam to sia ne spodoba­
ło ot i koło cerkwi św. Jurija poczaly stu- 
denty i różni bezbożnyky strilaty, nibyto że­
by sobi pryhadaty, jak to było 10 lit tomu 
nazad. Ałe tak złe strilały, źe poranyły du­
że newinnych ludyj Za to ich policja po- 
aresztowała, a polska mołodiź pobiła daszto 
Ukrainciów. Wynik »m tych hłupych wystu- 
pów jest to, że starorusky ludy zaczaly sia 
organizowały i zażadały, żeby Riad ódobraw 
Ukrainciam starorusky majetky, jak Narod- 
nyj Dom Stauropigju, kdtry im Austrja da­
rowała. Starorusyny wyrazyly hjalnóst i łu­
bów ula polskoji Otczyny, pr tiwno koly 
Ukrajinci wszade prowokujut Polaków i 
państwo,

Straszne zdyczenie studenta.

Nowiny podały w świt taku widomóst‘, 
że na ŁemKÓwszczyni w gimnazyji w Sano­
ku sti deut Dziubaniuk otwerti pódczas na- 
uky zaczaw do uczytela wykrykowati różni 
nbrazłiwi słowa na Polsku, a jaa uczytel 
zdiwowanyj zapytaw sia, szto ón powiw, to 
student powtoryw wyzwyska i strasznu o- 
bydu.

Zaraz pak gazety zaczaly skarżyły sia, że 
to Łemky powstajut protiw Polsky a sered 
mołodych uczni szyryt sia polityczna agi­
tacja.

Śwato desiafyLtia Polszczy.

W całim państwi, a także na lemkówskij 
zemli byló 11 listopada barz uroczysti ob- 
chodźene, a najoeknljsze w Warszawi. W 
tom to dniu zjichały sia z całoj Polsky 
bywszy w>jaky, aby pokazaty wraham, jak 
welka je i siła nasza, a także, że polsky 
zownir rezerwowyj wse jest hotow do cbc- 
rony swojej Otczyny.

Otóż tr.usime podały do widomosti wsich 
źe Dziubaniuk ne jest Łemkom a pryjichaw 
tu hdeś z pód Sambora, jak to i robiat U- 
krainci, źe nasylajut tu shłopców całymy 
masarny aż z pod Kołomyji, aby tu zasz- 
czypyty wotoźyj na trój sered patryjosycz- 
noj łemkowskoj ludnosty i swoju a nam 
obcu mowu ukraińsku Gimnazyji łemkow- 
sky ne powynny pryjmowaty czudżych lu­
dyj, bo ne chcut u sia polityczno! i moral- 
noj zhnvlvzny, jak to sia okazało u tofoó' 
Dziibaniuka.

Wydaje i odpowidat Stefan Koss Drukarnia Kresowa w Krakowie.


